
Dla Julki, która ma trudności w nauce, jest to miejsce,
w którym odrywa się od szkolnych i poza szkolnych
problemów. Zapomina o kłótni z koleżanką, nieprzeczytanej
lekturze czy zadaniu z matematyki, którego nie potrafi
zrozumieć. Ula może tu odpocząć od domowych obowiązków,
zaś Marcel znalazł miejsce, w którym może doskonalić swoją
grę w ping-ponga. Każde z nich przychodzi tu z innych
powodów, ale cel dla jakiego tworzone są placówki wsparcia
dziennego jest jeden. Dobro dziecka.

Placówki wsparcia dziennego (PWD) to jedna z form wspierania rodzin,
które nie są w stanie wypełniać swoich podstawowych funkcji związanych
z wychowaniem dzieci i opieką nad nimi. Mają one za zadanie zapewnić
dzieciom i młodzieży opiekę, realizować działania wychowawcze,
pomagać w nauce oraz zorganizować czas wolny w formie zabawy, zajęć
sportowych i rozwijania zainteresowań. Mając świadomość, że placówka
wsparcia dziennego to bardzo ważny element w systemie wspierania
rodziny która ma problemy z wypełnieniem funkcji opiekuńczo-
wychowawczej uznaliśmy, że taka placówka powinna się znaleźć właśnie
tutaj – mówiła podczas rozmowy z nami Pani Ewa Grzybowska
Burmistrzyni Gminy Wolin podczas otwarcia PWD w Ładzinie - Widzimy
ogromną potrzebę tworzenia takich placówek na obszarach wiejskich,

Wszystko dla dobra dziecka

Na koniec 2021 r.
w pieczy zastępczej
przebywało 72,3
tys. dzieci
pozbawionych
całkowicie lub
częściowo opieki
rodziny naturalnej,
w tym 56,4 tys.
w pieczy rodzinnej
oraz 15,9 tys.
w pieczy
instytucjonalnej.
W porównaniu
z 2020 r. liczba
dzieci
przebywających
w pieczy zastępczej
zwiększyła się
o 1,1%





Powyższy materiał dotyczy projektu „W kręgu rodziny ". Projektodawca: Towarzystwo Przyjaciół Dzieci
Zachodniopomorskie Oddział Regionalny w Szczecinie. Wartość projektu wynosi 1 696 680 zł.
Przedsięwzięcie realizowane w ramach Działania 7.6 Wsparcie rozwoju usług społecznych
świadczonych w interesie ogólnym, współfinansowane z Europejskiego Funduszu Społecznego
w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Zachodniopomorskiego na lata
2014-2020.

Rodzice sami muszą organizować czas, aby znaleźć go dla własnego dziecka. Dzieci często nie są dość
zaopiekowane i dlatego trzeba im w tym pomóc. – dodaje - W tej placówce działamy już od dwóch
miesięcy. Obecnie uczęszcza ponad trzydzieści dzieci i nie wszystkie są to „dzieci projektowe”. Tu łączą
się dzieci nie tylko z tzw. trudnych rodzin, ale przychodzą do nas również dzieci z domów, gdzie nie ma
problemów rodzinnych. Powoduje to, że środowiska przenikają się, dzieci poznają różne wzorce
zachowań i mogą w ten sposób brać przykład. Chcemy, by dzieci się integrowały.

Głównym zadaniem placówek wsparcia dziennego jest niewątpliwie wychowanie, które w zależności
od specyfiki placówki realizowane jest równocześnie na wielu różnych płaszczyznach. Od wielu lat
i niezmiennie na pierwsze miejsce wysuwa się działalność twórcza oraz rekreacyjna, która polega na
kształtowaniu i rozwijaniu zainteresowań i uzdolnień wychowanków, pobudzaniu ich do aktywności
twórczej oraz nauczenie podopiecznych umiejętności korzystania z czasu wolnego w sposób
wartościowy. Jesteśmy zachwyceni ostatnimi zajęciami z robotyki, gdy za pomocą kloców, sprężyn, kół
zębatych czy przekładni własnoręcznie budowaliśmy roboty – mówili podczas oficjalnego otwarcia
Kacper i Amelka. Przychodzimy tu, rozmawiamy, odrabiamy lekcję - relacjonowała Nikola - Przy
pomocy wychowawców uczymy się gotować. Robiliśmy tosty, naleśniki, a nawet spaghe�. Wszyscy są
w to zaangażowani, każdy coś szykuje. Uczymy się w ten sposób samodzielności – dodała na koniec
rozmowy. Wszystkie dzieci jednogłośnie stwierdziły, że się nie nudzą i zawsze jest tu co robić.

To nie pierwszy tego typu projekt Towarzystwa Przyjaciół Dzieci Zachodniopomorski Oddział
Regionalny w Szczecinie. Od wielu lat podmiot ten realizuje projekty których celem jest kompleksowa
opieka nad rodzinami znajdującymi się w kryzysie, borykającymi się z różnorodnymi problemami,
przede wszystkim zagrożonymi umieszczeniem dzieci w pieczy zastępczej oraz placówkach opieki
instytucjonalnej. Dzięki ich pracy wiele dzieci powróciło z pieczy zastępczej i instytucjonalnej do rodzin
biologicznych lub do niej nie trafiło.


